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Buaźef Rzeszy
B u d ż e t R zeszy  n a  ro k  1934/35, 

w c h o d z ą c y  w  w y k o n a n ie  od  1. IV . 
34 , a  o g ło szo n y  tu ż  p rz e d te m , w y­
ró w n a n y  je s t  w  d o c h o d a c h  i w y­
d a tk a c h  n a  w y so k o śc i 6 m i l ja r -

Głębokie przemiany, jakie 
przechodzą coraz to nowe kraje

dów  458 m iljo n ó w  m a re k , w obec 1J,y  w  ta c h  o s ta tn i  :h, zna-
5 9 97 m iljo n ó w  w  ro k u  p o p rz e d -  SIe n a z e w n ą tr z  ja s k ra w e m i
m m  czy li z  p o d n ie s ie n ie m  o p rz e -  w ie lk ich  w ypadków , a^e

ło p ó ł m i l j a r d a  m a re k . k u h s y  ^  P « e m .a n -  ,c h  w ia -
Ocz, w iś c ie , j a k  zaw sze , n a s u -  3Clwe s Pr ^ ; v - ^ o z o U a ^  u k ry -  

^  ^ Od ow s 7„ = + .lt e  w  C len m - W a r to  w  sz czeg ó ln o -

sz ło  p ó l m i l j a r d a  m a re k  
O czy w iśc ie , j a k  z a w s2 

ń ie  s ię  n a  m y ś l p rz e d e w sz y s t-  
k iem  z e s ta w ie n ie  z  b u d ż e te m  p a ti 
s tw o w y m  w  P o ls c e . L u d n o ś ć  N ie ­
m iec  j e s t  w  d w ó jn a só b  l ic z n ie j­
sz a . A le  s a m  b u d ż e t R zeszy , j e s t  
n ie  d w a  ra z y , lecz  6 r a z y  w ię k ­
sz y  od  b u d ż e tu  R z p li te j ,  a  p o n ie ­
w aż  d o łą c z a ją  s ię  do n .e g o  b u d ­
ż e ty  k ra jó w  R zeszy , w ynoszącG  
d ru g ie  ty le , p rz e w a g a  j e s t  s ta le  
12-k ro t i ia  lu b  o k rą g ło  10-k ro tn a . 
W y d a tk i s a m o rz ą d u  w  N ie m ­
czech , w y n o sz ą c e  około  7 m i l j ja r -  
dów  m a r e k  gdy  u n a s  około  1 
m i l ja rd a ,  je s z c z e  p o g a r s z a ją  s to ­
s u n e k  w  ty m  d z ia le  n a  1 5 -k ro t- 
n y . T o  z e s ta w ie n ie  z a w sze  do-

j śc i p r z y j r z e ć  s ię  ro l i ,  j a k ą  od  150 
l a t  w  ż y c iu  p o li ty c z n e m  E u ro p y , 
a  w  p ie rw s z e j  l i n j i  F r a n c j i ,  o d ­
g r y w a ją  w p ły w y  p o tę ż n e j o rg a n i  
z a c j i  m a s o ń s k ie j .

W ie le  c ie k a w e g o  ś w ia t ła  w n io ­
s ły  w  tę  s p ra w ę  w y g ło sz o n e  n ie ­
d a w n o  o d c z y ty  pp . K . M. M o ra w ­
sk ieg o  i A . R o m e ra . H is to r j a  bo­
w iem  W ie lk ie g o  W sc h o d u , b ę d ą ­
cego  n a js i ln ie j s z y m  zw iązk iem  
lóż  m a s o ń sk ic h  w e  F r a n c j i ,  to  
z a ra z e m  h i s to r j a  w ie lu  z m a g a ń  
s ię , u p a d k ó w  i b łą d z e n ia  p o  m a ­
n o w c a c h , ja k ie  w y p e łn iły  d z ie je  
F r a n c j i  od  czasó w  b e z p o ś re d n io  
p o p rz e d z a ją c y c h  W ie lk ą  R ew o lu - 

b rz e  m ie ć  w  p a m ię c i, ja k o  p od -; cj ę _  bo  o d tą d  d a tu je  sie is tn ie
s ta w ę  w i“ lu  ro z u m o w a ń  o po 
ch o d z ie  p a ń s tw a  n a p rz ó d , w  g o ­
s p o d a r s tw ie  i w  n ie o d e rw a n e j od 
n ie g o  p o li ty c e .

P o  s t r o n ie  d o ch o d ó w  tr u d n o  
n ie  z a u w a ż y ć  m . in . p o d n ie s ie n ia  
w p ły w ó w  p o d a tk u  o b ro to w e g o  z 
1.500 m iljo n ó w  n a  1.700 m iljo ­
n ó w  m a re k , a  w  p o d a tk a c h  p o ­
ś r e d n ic h  p o d a tk u  od  p iw a  o 90 
m iljo n ó w  m a re k , co w s k a z u je , że 
r u c h  g o sp o d a rc z y  i s to p a  ży c io ­
w a  w  N ie m c z e c h  n ie  o b n iż a ją  
fcię.

P o  s t ro n ie  w y d a tk ó w  z w ra c a ją  
n a  s ię  u w a g ę  d w ie  d z ie d z in y .

M in is te r s tw o  p ra c y , w  zw iązk u  
ze z m n ie js z e n ie m  b e z ro b o c ia , p o ­
d a je  w y d a tk ó w  n a  o p iek ę  s j  0- 
łe c z n ą  ty lk o  120  m iljo n ó w  m a re k  
zam iasi, 204 r .  ub ., a  n a  z a s i łk i

n ie  W ie lk ie g o  W sc h o d u  —  aż  do 
chw ali d z is ie js z e j .

Z n a m ie n n y  z b ie g  d a t
W  ro k u  1773 dosz ło  do o tw a r ­

c ia  w  P a ry ż u  f e d e r a c j i  z je d n o ­
c z o n y c h  lóż m a s o ń sk ic h  pod  n a ­
zw ą  „W ie lk ie g o  W sc h o d u "  —  n a ­
r a z ie  w  w y p o ży czo n y m  lo k a lu , 
n ie b a w e m  je d n a k  z a g n ie ź d z ił się  
on n a  s ta łe  w- o p ró ż n io n e j s ie d z i­
b ie  J e z u itó w , k tó ry c h  w  ty m że  ro  
ku  u s u n ię to  z F r a n c j i .  W ie lk im  
m is trz e m  z o s ta ł k s ią ż ę  F i b r  O r­
le a ń s k i, s ły n n y  „ F i l ip  E g a l i te " .  
U d e rz a ją c a  z b ież n o ść  t e j  d a ty  
z p ie rw s z y m  ro z b io re m  P o ls k i n ie  
j e s t  p rz y p a d k o w a : c a ła  a k c ja
ro z b io ro w a  s ta ła  p o d  s i ln y m  
w p ły w em  m a s o n e r j i ,  p r a g n ą c e j  
z n is z c z y ć  p o tę ż n ą  tw ie rd z ę  k a to -  

d la  m z ro b o tn j f c  "ty lko  265 m iljo - licy zm u , ja k ą  by i w  n a jg łę b -  
n ó w  m a re k  zam ia : 1 520 w  r .  ftb .,| s z £ h  _ sw ctfch p o s a d a c h  j e s t  do 
obok  czego  ta k ż e  w y d a tk i n a  o p ie j d z is ia j  n a ró d  p o lsk i, 
k r  m ie s z k a r io w ą  m a le ją  z 99 n a  ( P rz e z  l a t  15 t r w a  o d tą d  p la n o -
C0 m iljo n ó w  m a re k . i w a  1 k o n s e k w e n tn a  p r a c a  n a d

N a to m ia s t  w  te m ż e  m /M ister- i w y w ró c e n ie m  m o n a rc h ji  f r a n c u -
s tw ie  p ra c y  z ja w ia  s ię  po  r a z , sk ie j c a ły  k r a j  p o k ry w a  s ie  s ie - 
p ie rw s z y  w y d a te k  250 m iljo n ó w  ' c ią  in s ty tu c y j ,  w y k o rz y s ty w a n j eh  
m a re k  n a  t. zw . A r b e i t s d ie n s t ,  J l a  p ro p a g a n d y  h a s e ł  m a s o ń -
t j .  s łu ż b ę  p ra c y , o ra z  n a  S. A ., t j .  
o d d z ia ły  s z tu rm o w e , co n a le ż y  
s p o k o jn ie  z a lic z y ć  do  w y d a tk ó w

sk ie h , d la  u r a b ia n ia  o p in j i  spo  
le c z e ń s tw  w  d u c h u  a n ty m o n a r-  
c h ic z n y m  i a n ty k a to lic k im . A le

n a  w o jsk o  i p rz y s p o s o b ie n ie  w oj- rok  1793, k tó r y  po d  n o g i t r iu m -  
gk ow e | f u ją c e g o  m a s o ń s tw a  rz u c i ł  ś c ię ­

t y  d z ia le  z a ś  w y d a tk ó w  w o j- ' ^  g m w e  k ró le w sk ą , z a z n a c z y ł s ię  
ek o w y ch  w p ro s t ,  b ez  o s ło n e k , Łakze s k ró c e n ie m  o g ło w ę  je g o  

• nr!* p ie rw s z e g o  W ie lk ieg o  M is tr z a ,p o d w y ż sz e n ia  są  n a j b a d z e j  u d e -  ^  _
tz a j ą c e .  W y d a tk i n a  o b ro n ę  p a n  ^  ty lk o  te n z e rw a ł z m a s o n e r -
s tw a  z  671 m iljo n o w  m a r e  ' j a  j w j p a r ł  s ię  w sz e lk ic h  z n ią  
u b . (584  zw ycz i 87 n a d z w .)  w y- - 1
n o sz ą  s ię  d o  894 m iljo n ó w  m a ­
rek  w  r .  b . (706 zw ycz. i  188 
n a d z w .) , czy li o 223 m iljo n y  m a ­
re k , s  czeg o  w z ro s t  n a  m a r y n a r  
kę (ze  186 do 236 ) w y n o s i 50 
m iljo n ó w  m a re k . M in is te rs tw o  
lo tn ic tw a  R z e sz y  z  78  m iljo n ó w  
w r .  u b . (7 3  zw y cz . i 5 n a d z w .)  
d o k o n a ło  w z lo tu  iś c ie  re k o rd o w e ­
go  do  208 m iljo n ó w  m a re k  w  r .  b.
(191  zw y cz . i  17 n a d z w .) , czy li o 
130 m iljo n ó w  m a re k  w  g ó rę , n ie - 
m ai o  200  p ro c ., co m o żn a  u w a- 
ż a ć  z a  b u d że to w y  w z lo t w  s t r a to -  
s f e r ę .  R a z e m  p rz y r o s t  n a  w y ­
d a tk i  d z ia łu  w o je n n e g o  w y n o s i 
353  m ilio n y  m a re k  w  je d n y m  ro ­
k u  i z  74® m iljo n ó w  m a re k  w  r .  
ib. p o d n o s i s ię  do 1 m i l j a r d a  102

m iljo n ó w  m a re k . . ,
T rz e b a  z a ś  i  o  te m  panr =tac, 

że b u d ż e t R zeszy , w  d o b ie  p ow o­
je n n e j ,  n a le ż y  do  d z ie d z in y  • zw . 
w ied zy  t a j n e j .  P o w ię k sz y ć  s °  
t r z e b a  n ie ty lk o  o te  250 m ilj .  m a ­
re k  n a  A r b e i t s d ie n s t  i S. A-, a  e 
o w ie le  in n y c h  w y d a tk ó w  u k ry ­
ty c h  ( j a k  n p . z  n o w eg o  z u p e łn ie  
b u d ż e tu  je n e r a ln e g o  in s p e k to ra  
d róg  w  w y so k o śc i 36 m iljo n ó w  
m a re k  lw ia  część  b ę d z ie  s t r a te -  
g iczn o :w o jsk o w a ) , c zy li d o jd z ie  
s ię  lek k o  do  1 m i l j a r d a  500 m iljo ­
n ó w  m a re k  i p rz e k ro c z y  s ię  tę  
g ra n ic ę . Z n  iczy  to , ż e sa m  b u d  
ż e t w o je n n y  R zeszy  w y n o s i o 50 
p roc  w ię c e j n iż  c a ły  b u d ż e t
R z p lite j w  w y so k o śc i 2 m i lja r -  
dów  10 m iljo n ó w  z ło ty c h .

Biedne rozbrojone N iem cy!
Stanisław Stroński

Szyby w Gdyni
W c ią g u  o s ta tn ic h  k ilk u  d n i w 

w ie lu  s k le p a c h  ży d o w sk ic h  w  G dy 
n i, z o s ta ły  w y b ite  szy b y . P o lic ja  
p ro w a d z i d o ch o d z e n ia , w z y w a ją c  
n a  p rz e s łu c h a n ie  k u p có w  po]- 
sk ic h , a  w ś ró d  n ic h  ta k ż e  c z ło n ­
k ów  B B , k tó ry c h  p o d e jrz e w a  o 
a n ty s e m ity z m .

zw iązków .

W  w ie k u  X IX
T o b y l p ie rw s z y  ś w ie tn y  o k re s  

W ie lk ieg o  W sc h o d u . N a d e s z ła  e- 
poka  n a p o le o ń s k a . N ie  w ierny  n a ­
pew no , czy  N a p o le o n  I  b y ł m a ­
so n em , i s tn i e j ą  p o w a ż n e  p o s z la ­
ki, że o trz y m a ł w ta je m n ic z e n ie  
n a  w y sp ie  M a lc ie , w  d ro d z e  do 
E g ip tu , w  k a ż d y m  r a z ie  w  ro k u  
1ZJ4. w e sz li do W ie lk ie g o  W sch o ­
du  je g o  b ra c ia .  P o tę ż n a  je d n a k  
in d y w id u a ln o ś ć  B o r .a p a r te g o
p rz e c iw s ta w n ia  s ię  n a c is k o w i k ó ł 
m a s o ń sk ic h , o c a łk o w ite m  je g o  
p o d p o rz ą d k o w a n iu  się  m o  m o­
g ło  b y ć  m o w y : s tą d  w y ra s ta ły
lic z n e  k o n f l ik ty .  R e a k c ję  N a p o ­
le o n a  i k ó ł n a ro d o w y c h  p o w o d o ­
w a ła  ta k ż e  c o ra z  s i ln ie js z a  in f i l ­
t r a c j a  żydów  do lóż W ie lk ieg o  
W sch o d u .

Z a  p a n o w a n ia  K a ro la  X , t . zw . 
k o n g re g a c ja  i J e z u ic i  w a lc z y li z 
m a s o n e r ją ,  k tó r a  s ię  z re w a n ż o ­
w a ła  r e w o lu c ją  lip c o w ą  w  ro k u  
1830. L u d w ik  F i l ip ,  w  o p a rc iu  o 
b u rż u a z ję , p rz e c iw s ta w ił  s ię  w y­
w ro to w e j d z ia ła ln o ś c i , z w ła sz ­
cza  n a  p ro w in c j i  —  z t ą  chw alą  
lo s je g o  b y ł p rz e są d z o n y .

Bez obsłoneK
A le  n a d e sz ły  l a t a  1870 —  1871. 

W ielk i W sc h ó d  p o t r a f i ł  s ię  ./y ła -  
m a ć  spod  p rz e w a g i c z y n n ik ó w  
a u to i y ity w n y ch . „ R e p u b lik a  to  
m a s o n e r ja  b ez  o b s ło n e k  —  o k re  
ś l i ł  n o w y  s ta r  rz e c z y  z n a n e  p o ­
w ie d z e n ie . W a lk a  w e w n ę trz n a , 
z o g n is k o w a n a  w  dw ó ch  o so b is to ­
ś c ia c h , m a s o n a  G am bę ty  i m a r  
s z a lk a  M ac  M ah o n a , sk o ń c z y ła  się 
h e g e m o n ją  ió ż  m so ń sk ic h  w  ży ­
c iu  F r a n c j i ,  n a  k tó ,-e j czoł od 
ro k u  1882 w y s u n ę li  s ię  w y b itn i 
m a s o n i. W  a n o n im o w e j b ro sz u ­
rze , w y d a n e j n ie d a w n o  te m u  n a ­
k ła d e m  f r a n c u s k ie j  F e d e ra c j i  
K a to lic k ie j  pod  e g id ą  g e n e ra ła  
C a s te ln a u , o g ło szo n o  s z e re g  
t a jn y c h  d o k u m en tó w  m a so ń sk ic h , 
d e m a s k u ją c y c h  z a m ie rz e n ia  te j

N o w y  c io s . . ,
s e k ty  —  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  0-  
p ra c o w a n y  szczeg ó ło w o  p r o je k t  
. .a c tio n  d i r e c te "  w  s to s u n k u  do 
K > śrio ła , w y ty k a ją c y  ja k o  cel 
o s ta te c z n y  je g o  ro z d z ia ł  od p a ń ­
s tw a , co te ż  w k ró tc e  z o s ta ło  z re ­
a liz o w a n e .

Z a w o d n y  r& c h u tie h
B e z p o ś re d n io  p rz e d  w y b u c h e m  

W ie lk ie j W o jn y  —  a  i d a w n ie j 
j’eszcze  —  'W ielki W schód  F r a n  • 
c ji  b y ł w  b lisk im  k o n ta k c ie  z 
„ b ra ć m i"  n ie m ie c k im i, m a c z a ł 
te ż  rę c e  w  w y w o ła n iu  z a w ie ru ­
c h y ;  i s tn i e ją  d o k u m en ty , o św ie ­
t l a ją c e  je g o  u d z ia ł  w  m o rd z ie  sa -  
r a je w s k im  w  sp o só b  w c a le  n ie ­

d w u z n a c z n y .  J e d n a k  p o m a g a ją c  
do w y b u c h u  w o jn y  św ia to w e j , 
m a s o n e r ja  n ie  b r a ła  pod  u w a g ę  
czy n n ik ó w  i r r a c jo n a ln y c h ,  ja k o  
n ie  z n a c z ą c y c h  w ie le  w  p o li ty c z ­
n e j g rz e  s ił, w e d łu g  j e j  m a te r j a -  
lis ty c z n e g o  p o jm o w a n ia  d z ie jó w . 
R a c h u n e k  a to l i  z aw ió d ł. N a w e t 
sp o d  g ru b e j  p o k ry w y  la ic y z m u  
sp o łe c z e ń s tw o  f r a n c u s k ie  p o t r a ­
f i ło  w y d o b y ć  d u c h a  p o św d ęcen ia  
i p a tr jo ty z m u , p r z e k a z a n y c h  m u  
p rz e z  s a k r a ln ą  k u l tu r ę  ś r e d n io ­
w iecza . P ro b le m y  z a ś  p o w o je n n e  
p rz e ro s ły  z d e c y d o w a n ie  s i ły  W ie l 
k ieg o  W sc h o d u .

P o w sz e c h n y  k ry z y s  w  .k r a ja c h  
e u ro p e js k ic h  św dadczy  o te m , że 
m a s o n e r ja ,  k tó r a  n a  w ła s n e  r y ­
zyko  p ro w a d z iła  in te r e s y  w ie lu  
p a ń s tw , z d e g e n e ro w a la  s ię , Co 
z r e s z tą  p rz e ja w iło  s ię  w  te m , że 
k a rn o ś ć  w- j e j  s z e r e g a c h  u s tą p i ł a  
m ie js c a  ro z p rz ę ż e n iu -  N a jn a r -  
d z ie j p rz e z  m a s o n e r ję  o p a n o w a ­
n y  rz ą d  f r a n c u s k i  n a jg o r z e j  r a ­
d z ił so b ie  w  t r u d n y c h  s y tu a c ja c h ,  
z d ra d z a ją c  b r a k  w y c z u c ia  s y tu a ­
c ji i n ie d o łę s tw o .

P o r a ż k a  w  iftzy m ie
W  ro k u  1922 M u s so lin i p rz e z  

m a r s z  n a  R zym  d e f in i ty w n ie  z e r-  
w a ł z W ie lk im  W sch o d em , k tó r e ­
go sz c z y te m  m a r z e ń  b y ło  o p a n o ­
w a n ie  W iec zn eg o  M ia s ta .  N a  
p o m n ik u  G a r ib a ld ie g o , k tó r y  ze 
w zg ó rza  J a n ik u ls k ie g o  sz a b lą  
g ro z i s ie d z ib ie  g ło w y  K o śc io ła , 
m ło d z i f a s z y ś c i  u m ie śc i li  n a p is ,, 
w k tó ry m  p rz y s ię g a ją  u ro ­
czy śc ie  k s ią ż k ą  i k a r a b i ­
n em  p rz e p ę d z ić  m aso n ó w . Z a ­
p a n o w a n ie  w e W ło sz e c h  r z ą ­
dów  a u to k r a ty c z n y c h  z a d e c y d o ­
w a ło  o n ie p o w o d z e n iu  p la n ó w  
m a s o n e r j i  z a g n ie ż d ż e n ia  s ię  w  
c e n tr u m  d u c h o w e m  ś w ia ta .

D ru g ą  p o ra ż k ę  s ta n o w ił  p r z e ­
w ró t  h i t le r o w s k i  w  N iem cz ech . 
C h o c ia ż  z in s p i r a c j i  lu d z i w  s ty ­
lu  A lf r e d a  R o s e n b e rg a  r u c h  te n  
z a w ie ra  w ie lo  te m ie n c y j a n ty k a - [  
to l ic k ic h , to  je d n a k  j e s t  o n  zd ecy -1 
d o w a n ie  a n ty  m a s o ń sk i. T e  te n d e n  
c je  h i t le ry z m u  o d e g ra ły  w  s to ­
s u n k u  do k a to l ic k ic h  k ó ł w  P ru -  
s ie ch , d o ty c h c z a so w e m  s ie d lis k u  
m a s o n e r j i  n ie m ie c k ie j, ro lę  p rz y ­
sło w io w eg o  w ia d r a  z im n e j w ody , 
s tw a r z a ją c  coś w  ro d z a ju  w sp ó l­
n eg o  f r o n tu  a n ty m a so ń sk io g o .

P rz e b u d z e n ie  w e  F ra n c ji
T e ra z  z a ś  Dudzi s ię  ta k ż e  z le ­

t a r g u  n a ró d  f r a n c u s k i— te n , k tó ­
ry  d o tą d  s łu ż y ł z a  la b o r a to r ju m  
d o św ia d c z a ln e  c z a rn e j  m a g j i  i 
j e j  n a jc ie m n ie js z y c h  s i ł .  T e g o ­
ro c z n y  lu ty  w  P a ry ż u  z n a c z y  s ię  
g ło ś n ą  a f e r ą  ż y d a  S ta w is k ie g o . 
W  p ie rw s z y c h  k o m u n ik a ta c h  og ło  
szono , że  z a jś c ia  u lic z n e  w y w o ła ­
li  k o m u n iśc i i  t .  z w . k a m e lo c i 
K ró lew scy . T e m  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  rz ą d  C h a u te m p s ‘a  u s p r a ­
w ie d liw ia ł  s ię  z  m asak ry  D ziś 
je d n a k  w uem y, że  by ło  in a c z e j :  
k o m u n iśc i n ie  o d e g ra l i  w  cza s ie  
z a b u rz e ń  p o w a ż n ie js z e j  r o l i ,  a  
w ła śc iw y m i ic h  s p ra w c a m i by li 
d a w n i k o m b a ta n c i,  p rz e w a ż n ie  
k a w a le ro w ie  w y so k ic h  o d z n a c z e ń  
b o jo w y ch , z rz e s z e n i w  „K rzy żu  
O gniow ym * —  i  dc- n ic h  to  s t r z e ­
la ła  p o l ic ja  w ra z  z  w o jsK iem  i t- 
zw g w a r d ją  lo tn ą . O b u rz e n ie  
sz e ro k ie g o  o g ó łu , w y w o ła n e  t ą  
rz e z ią , n ie  u s ta ło  do d z is ia j .

O b u d z e n ie  s ię  w  n a ro d z ie  z d ro ­
w ego  in s ty n k tu  p rz e ja w i ło  się  
n a jd o b i tn ie j  w  te m , że z a r a z  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  z a b u rz e ń  tłu m  
u d a i s ię  p o d  loka! W ielk iego  
W sc h o d u , d e m o n s tru ją c  p rzec iw  
m a s o n e r ji .

Co d a le j?
T ru d n o  d z iś  p rz e w id z ie ć  p rz y ­

sz ło ść  s p ra w y , b ę d ą c e j d o p ie ro  
w’ z a c z ą tk u . J e d n a k  n ie  w y d a je  
s ię . ab y  ży w io ło w e  w z b u rz e n ie  
o p in j d a ło  s ię  u sp o k o ić  i  ty m  r a -

H u  j j s  m u
F r a n c j i

zem  p ó łś ro d k a m i i tu s z o w a n ie m  
s k a n d a lu , z k tó re g o  ty le  ju ż  zo­
s ta ło  z d e m a sk o w a n y c h , a  ty le  
j*eszcze d o m a g a  s ię  w y ś w ie tle n ia  
aż do k o ń c a . C h w ilo w o  p a n u je  
ro z e jm ; p a t r jo c i  d a li rz ą d z ą c y m  
czas do n a p ra w y , je ś l i  t a  je d n a k  
n ie  n a s tą p i ,  r u c h  w zn o w i s ię  ze 
w zm ożoną  e n e rg ją .  Ś le d z tw o  w  
s p ra w ie  S ta w is k ie g o  o b se rw o w a ­
ne  j e s t  p rz e z  w ie le  oczu , a  że  ś le ­
d z tw o  k u le je , n ie  m o ż n a  s ię  po  
n iem  sp o d z ie w a ć  z w ię k sz e n ia  p o ­
w ag i rz ą d u .

O d s ie u  s o c ja l is tó w
Z a a la rm o w a n y  n a  c a łe j  l in j i  

W ie lk i W sc h ó d  sz u k a  po m o cy  w e 
w s p ó łd z ia ła n iu  z s o c ja l i s ta m i,  u- 
z a le ż n io n y m i od  s ie b ie , c h o ć  n ie  
zaw rsze p o s łu sz n y m i. G dy b y  do­
sz ło  do z m ia n y  k o n s ty tu c j i ,  do 
o g ra n ic z e n ia  w sz e c h w la d z y  p a r ­
la m e n tu  i u k ró c e n ia  k o rz y ś c i, pło­
n ą c y c h  s tą d  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  
d e p u to w a n y c h  a u to m a ty c z n ie  n a ­
s tą p iło b y  p rz e s u ń  ę c ie  n a  p ra w o ; 
p rz e d  te m  m a s o n e r ja  z a c ie k le  s ię  
b ro n i, to  te ż  n a z a ju t r z  po  o b ję c iu  
rząd ó w  p rz e z  D o u m e rg u e ’a  z aa  
ra n ż o w a n o  p rz y  w sp ó łu d z ia le  II  
M ię d z y n a ro d ó w k i s t r a jk  g e n e r a l ­
n y  w- P a ry ż u . R e w o lta  w e  W ie d ­
n iu  z o s ta ła  ta k ż e  w y w o ła n a  z łu ­
d z e n ia m i w  s k u te c z n o ś ć  so l id a r ­
n e j a k c ji  obu  s to lic . N a  o d ez ­
w a c h  p a ry s k ic h , w y d a n y c h  „w  
o b ro n ie  w o ln o śc i" , w id n ia ły  o f i­
c ja ln e  p o d p is y  luż. W  o s ta tn ie j  
chw ili W ie lk i W sc h ó d  i z a p rz y ­
ja ź n io n a  I l - g a  M ię d z y n a ro d ó w ­
k a  p rz e n io s ły  czę ść  a rc h iw ó w  
do P r a g , ,  g d z ie  c z u ją  s ię  b ez ­
p ie c z n ie j

Z r o z u m ia ła  n iech ęć
P ió b y  m a s o n e r j i  d ą ż ą c e j p rz e b ie  

g le  do o p a n o w a n ia  ży w io ło w y ch  
ru c h ó w  n a ro d o w y c h , z aw io d ły  
c a łk o w ic ie  —  s t ą d  z a p e w n e  p ły  
n ie  w ro g a  p o s ta w a  in s p iro w a n e j  
p rz e z  W ie lk i W sc h ó d  o p in j i  „ d e ­
m o k ra ty c z n e j"  w obec fa s z y s to w ­
sk ie j I t a l j i  i h i t le ro w s k ic h  N ie ­
m iec . P o w sz e c h n a  je d n a k  po  w o j­
n ie  r e a k c ja  n a ro d o w a  i r e n e s a n s  
k a to lic y z m u  ro k u ją  n a d z ie ję  w y ­
z w o le n ia  s ię  z  n ie w o li c ie m n y c h  
s ił . W y p a d k i w c  F r a n c j i ,  to  n ie ­
ty lk o  je d e n  je s z c z e  w ięce j s k a n ­
d a l f in a n s o w j ,  n ie ty lk o  zd w o jo ­
n a  w  je g o  n a s tę p s tw ie  c z u jn o ść

p o sz k o d o w a n y c h  „ d u s ig ro s z ć w " : 
m am y  tu t a j  do  c z y n ie n ia  ze  z ja ­
w isk ie m  o g łęb szem  p o d k ład z ie  
s p o łe c z n y m  i d la te g o  d a ls z y  ro z ­
w ój ty c h  w y p ad k ó w  p o s ia d a  
o g ro m n e , p rze ło m o w e  z n a c z e n ie  
d la  p rz y s z ły c h  lo só w  c a łe j E u r o ­
py .

Nowość w„Cafe Club"
N a jw y tw o rn ie js z y  lo k a l s to lic y  

—  „ C a fe  C lu b "  o trz y m a ł w  k w ir t  
n iu  no w ą , w y so ce  a r ty s ty c z n ą  a- 
t r a k c ję :  z n a k o m ity  zesp ó ł A
G olda  i J .  P e te r s b u rs k ie g o  kon­
c e r tu je  w  d o ln y c h  s a lo n a c h  „C a­
fe  C lu b "  o ra z  w  g o d z in a c h  popo ­
łu d n io w y ch  i w ie c z o rn y c h  w  T ea - 
R oom ie (d a n c in g  to w a rz y s k i) .

Co so b o tę  i n ie d z ie le  p o ra n k i o 
godz. 12-e j.

Legeuba o „fajnem 0.W.P.“
Prores narodowców w Przemyślu

W  P rzem yślu , p rzed Sądem  O krę­
gowym odbyła się rozpraw a przeciw  
red. mgT. W łodzim ierzow i B ilanow i, 
o raz akadem ikow i p. M ieczysławowi 
M ichuiow skiem u, oskarżonym  z p a ­
ra g ra fu  1G5 K . K ., k tó ry  b rz m i: 
„K to  b ierze udzia ł w  związku, k tó ­
rego is tn ien ie , u s tró j, lub cel ma 
pozostać ta jem n icą  wobec w ładzy 
państw ow ej, podlega kabze w ięzienia 
do la t  3".

Początku sprawy doszukiwać się 
należy w glośnem zajściu m iędzy 
m łodzież^ narodową a żydami, do 
k tórego doszło 22 hpca 1933 roku 
pod Krasiczynem . W  czasie utarcz­
ki kilku żydów  zostało poturbowa­
nych.

N azaju trz przeprowadzono w 
Przem yślu rew izję  u przew. Sekcji 
M łodych Str. Nar., red. B ilana i  se­
kretarza Stron. Nar., p. M icbniow- 
skiego, pozatem ich dwu i  p. Tade­
usza B ilana umieszczono w  areszcie 
P. B ilana Tadeusza po je-clnym dniu

zwolniono, mgr. Eilana zaś i M ich­
ałowskiego skazano bez rozprawy na 
grzywnę po 50 zł. oraz umieszczono 
w areszcio na stale. P o  pięciodnio­
wej głodówce przeciwko fatalnym 
warunkom, w  jakich ich trzymano, 
zostali przeprowadzeni do więzienia 
okręgowego- skąd ich zwolniono do­
piero po 16 dniu.ch.

Ponieważ w  czasie rew iz ji znale­
ziono u p. M ichniowskiego parę ulo­
tek, przeznaczonych dla maturzy­
stów, a nawołujących rzekomo do 
wstępowania w  szeregi O.W .P., prze 
to prokurator dopatrzył się w tem 
istnienia „ta jnego zw iązku" 1 za­
kwalifikował „przestępstwo", jako 
podlegające przepisom 165 paragra­
fu  K . K . Rozprawa w  niczem nie 
wykazała istnienia w  Przem yślu ja ­
kiejś „ta jn e j organizacji O.VT.P.“ . 
Proces wywołał w  Przemyślu bar­
dzo żywe zainteresowanie, a na sa­
li widać b r io  bardzo wielu narodow-

Pielgrzymka polska w Watykanie
Uroczysty charakter audjencji

Telegramy zagraniczne
W  b ieżą cy m  ty g u d n iu  p o ls k ie  

u rz ę d y  p o cz to w e  z a c z ę ty  p rz y jm o ­
w a ć  p rz e k a z y  te le g ra f ic z n e  do 
22  n o w y ch  p a ń s tw , k tó re  d o tą d  
n io  m ia ły  o b ro tu  te le g ra f ic z n e g o  
z P o ls k ą . P rz y jm o w a n e  s ą  m . m  
p rz e k a z y  te le g ra f ic z n e  d o : N ie ­
m iec , F r a n c j i ,  B e lg j i,  H o la n d ji  
i t . d . w  E u ro p ie , j a k  ró w n ie ż  do 
sz e re g u  p a ń s tw  z a m o rsk ic h , jak  
np. P e r s ja .  W  te n  sp o só b  p o lsk a  
p o c z ta  p rz y jm o w a ć  b ę d z ie  p rz e k a ­
zy  te le g ra f ic z n e  do b lisk o  40 
p a ń s tw .

Czytacie
Nowiny Codzienne

R Z Y M  4.4 (P A T ) .  O jciec Święty 
p rzyją ł na specjalnej audjeneji P o ­
laków, zam.eszkałyeh w Rzym ie, o- 
raz pielgrzym ów polskich, zarówno 
świeckich, jak  i  duchownych, którzy 
w liczbie kilkuset p rzybyli do W a ­
tykanu w związku z  uroczystościa­
mi wielkanocnemi i  zakończeniem 
roku .świętego.

Audjeneja odbyła się w  w ielk iej 
sali książęcej i  m iaia charakter bar­
dzo uroczysty. O jcke  Św ięty, w  o- 
toezeniu swej św ity oraz w  towa­
rzystwie) księdza prymasa Polski, 
kard. H londa i  ambasadora polskie­
go p rzy  S toliey  Apostolskiej*, 
Skrzyńskiego, obszedł szeregi w ier­
nych, da.iąc im do ucałowania p ier­
ścień. W ie lu  z ooeenych zostało 
przedstawionych Pap ieżow i przez 
księdza prymasa, poczem Ojciec 
Św ięty zasiadł na tronie.

P o  prawej strome Ojca Świętego 
zajął miejsce ks. prymas H lond, a 
po lewej ambasador Skrzyński. Sko­
lei nastąpiło 25-minutowo przemó­
wienie Papieża, k tóry  pow itał p iel­
grzym ów polskich słowami: Niech
będzie pochwalony Jezus Chrystus, 
wypowiedzianemi po polsku, na co 
zebrani chórem odpow iedzieli: „Na 
wieki w ieków anten", poczem rozle­
g ł '’ się gromkie oklaski i okrzyki na 
cześć Ojca Św iętego: „N iech  ży je  .

Ojciec Św ięty w  swem przemówie­
niu podkreślił, że w ita obecnych, ja ­
ko reprezentujących wszystkie dziel- 
uice tak drogiej mu Polski, a na­
wiązawszy do ostatnich uroczystości 
kościclnrch i kanonizacji Jana Bos-

co, życzył zebranym, aby prowadzi­
li pełno i  bogato ż\ cie chrześciań- 
skie. Następnie Ojciec Św ięty pow i­
tał przedstaw icieli A k c ji Kato lick ie j 
oraz udzie lił, błogosławieństwa ka­
płanom. i biskupom polskim, oświad­
czając, że błogosławi wszystkich na 
całe życie w  eałjm  kraju.

P o  przetłumaczeniu mowy Ojca 
Świętego, wygłoszonej po włoska, na 
język polski przez ks prymas? 
Hlonda, Ojciec Święty wstał i 'idzie 
lił błogosławieństwa zebranym, że- 
gnając p ielgrzym kę polską słowam'’ :
, Niech będzie pochwalony Jezuz 
Chrystus", na co znów odpowiedzia­
no: „N a  w ieki wieków, arucu". Opu­
szczającego salę Książęcą Ojca Świę­
tego żegnały grom kie oklaski oraz 
okrzyki „N iech  ży je " . P ie lgrzym i 
polscy otrzym ali od O jca św iętego 
upominki w  postaci medaljonów, 
przedstawiających wizerunek św. 
Jana Bosco.

Zwolnieni oficerowie
D z ie n n ik  p e r s o n a ln y  zam ieszcza  

li s tę  o f ic e ró w  M in . S p ra w  W o jsk o  
w y c h  z w o ln io n y c h  z  z a jm o w a ­
n y c h  s ta n o w is k  z p o z o s ta w ie n ie m  
bez  p rz y n a le ż n o ś c i s łu ż b o w e j 1 
o d d a n ie m  do d y sp o z y c ji w ła ś c i­
w y ch  dow ódców  O . K .

O gó łem  u le g a  z w o ln ie n iu :  1
p u łk o w n ik , 11 p o d p u łk o w n ik ó w , 
78 m a jo ró w . 182 k a p ita n ó w  i 
ro tm is trz ó w , 137 p o ru c z n ik ó w  i 
4 p o d p o ru c z n ik ó w

Zakończenie Swięiego Roku

N a ilu s tra c ji pow yższej w idzim y z lewej s tro n y  m om ent kanonizacji Don Bosco, zało :yciela kongregacji 
Salezjanów . P o  praw ej zaś stron ie  P an ież n a  tro n ie  pod baldachim em  bierze udział w  procesji n a  p la ­

cu św. P io tra-


